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OGŁOSZENIA == 
za wiersz petitu 80 bal, drobne 
ogłoszenia ро 4 bal. od wyraza 
(minimum БО hal.) Nadósłana 
та wierz petitowy 50 bal., apo- 
dy па 1 stronie K. 950 h., в 

następnych pa 9 korony. 
Inieraty prowadzi w awoim za 
rządzie р. Maryan Hupczyć 
(udininiatranga „Nawin”, Zaaż- 
aze Т), nd 9 до 1 w południe, 


w Krakowie 


Na Lwów aktad i ekspedycya 


Agency: Sokotowskiaga 
— PssaBż Hausmana 2. — 


ва: 


Wiadmości uzda. lalesekiwnie | Падае рудни 
radakcys — (TELEVON 619) — ad qndainy 7 rana de 
godelny 8 wiaonoram. — Rękoniiów nia uwraca pią, 
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Telegraficzny barometr 
rokowań w Portsmouth. 
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'(Telegramy „Nowiny. | 
„Portemouth. Na prośbę, Такарісу, który 
oświadczył, że, nies otrzymał | jaszcze йф= 
dngeh wiadomości їз Tqkio, zbierze gię kon” 
ferencya' pokojówa dogieró" ws wtorek d 
godzinie 4 po południu. 


że Japonia jutro uczyni nowe propozycye, 
które przydtożą konferencyę о kilka dni. 
Takahira odbył wczoraj konferencyę z Wile 
tem w jego pomieszkaniu.  'Takahira/ pro- 
sił a konferencyę zaraz" pólobjedzie: lecz 
na prośbę Wittego odbyła! «fe ofia' dopie- 
ro godz: 8:30) witezórem, = 
Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się z 
"Tokio pod dala dzislejsga : „Właśpie. poby- 
wą, się w Tokio, posiedzenie, rady, ppecyat- 
nej... któjej biorą, dzial gzłonkowie ga- 
hinetu,1,£. zw. starsi, mężowię stanu, O- 
mawiqne jest, nowa, położenie, polityczne 
w konferćncyi pokójawęj., | А 
Paryż. „Wszyglzje donjesienią, dzienpjków 
w sprawie. pertraktacyi pokojowych brzmią 
pesymistycznie. Dzienniki zapewniają, że 
car, godzi się.na podział, Sachalinu, odry 
ca jednak wszelkie odszkodowanie, wa- 
jenne. я 2 ү 
zz w w 


Cesarz Wilhelm i jego mowa w Enieźnie. 
lak powstała własność niemiecka w Pa 
ЇЙЇ © 


Mowa Wilhelma ЇЇ. wywołała liczny sze 
reg komentarzy w prasie polskiej i nia- 


mieckiej. Ciekawy artykuł umieszcza Fran- 
ciszek Mehring w „Leipziger Volks-Zei- 
tung*. 

„Mowa Wilhelma II. — pisze Mehring — 
zwróciła znowu uwagę publiczną па pru- 


ską politykę germanizacyjną w prowineyach | 


polskich. „Niemczyzna — to kulturą, fa 


wolność dla każdego w religii, przekoną , 


"9 czytafiia | pisania pó pofsku. „Ni 
[ezgaia tó ига! W. pał T. 5 


‚ |Bolsga dru 


niu i działaniu, — tak brzmi, pate | 
zakończenie mowy, а cò EN A 
powiedziane, było wysławianiem, ро i 
„Ausrotteń*. Przy tej polityce „wolni | 
przekonania! tak, wygląda, że szesną, 

lekif' pimnażiśći  Gostśją się do więzjętia, 
ponłewaź: pietęgnóśłali literaturę | ojczystą, 
wolność działania” lak się przedstawia, 
e, нее МР” szęhowóna kopietą została, 
więziona 2a „zbrodnięć uczenia dzieci pak 


"ш, 


Na czele tej bmdy stali: ministęr Hop 
gen Bischofawerder i szlacłiętny pap, Ajęlz, 
nadrajfur pruskiego roajesłatu Fryderyka 
Wilhelma 11, któremu zrajfurzył własną 
żonę; późniejszą hrabinę Licho, R. 
śmięsznje, drobną anme dobra, ząsłśly penaa 
spółkę tych oszustów zakupione , lub, шу- 
jakane oszustwem, a niezadługo potem rog- 
poczyło, nadzwyczą! ożywiony, handel, do- 
Dran) tietekiemi, (zag 

Oprócz wymienionych, naletel jęskoze 
"ао tej bandy pewien, Triebenfęld,, ПАГ - 
„deje ministra Hoym, he, Luttichan, ажап. 
ШИЕ, распор су, z Юаш, jedna, z naj. 
brudniejszych osobistości ówczesnego dwa- 
‘my pruskiego. Dalej markiz Lucchesini, 
klóry jako późniejszy ąmbąsađor pruski w. 
 Wargzawje, był pąsłusznem narzędziem, do 
wykonania każdej zdrady i każdego (toy. 
stwa, minister. Haugwitz, kanzlatz Golden- 


ty stworzono stosunki, które wywołały 
proces wrzesiński, ten proces, w, którym, 
stwierdzóna sądównie, że pruski nauczy: 
ЇНЇ maltretował dzieci Ho Krwi, czując się 


тргїўүнїбшүй ndo ?шитпаййа polaktaga. Uz] 


pory”. r 
WRO ТШ ra" — кр brawią, 
itd słowa w płstatymi piastówyj во, 
dziynie w Ко Ке Wies н 
Niemiecką kulturę przynieśli w średnich 


skich. Przybyli nie z mieczem, nie z u- 
zbrojoną i pięścią, ala „jako ludzie pokojowi, 
którym ówesesra Eolika wydawala się: 


słusznie qpoką, wolności« Niejedno wspa- 
niałe dzięło pozostałowi, w Gnieźnie z tej 
praty К аре} аим tuwie gnieźnieńskita 
znajduje. „gig: pasttzowiskia dzieło 
Stoss (Wita Stwosza), który znalazł w 
<ijvzyzną „4ппедо rodzaju by” 
d „kultęrniępi niemieckiego zakonu. któ, 


(beck, tajny radca von Beyar. jeneral Ja- 
slrow i wielu innych. „Held opowiada o 
tych, kulturnikach, bardzo, brudny Шору, 
Oto; „Ełajenny  króla,, Lebrecht, któremu 
„majatki, wartości, 100,000. tar, 
od; togo лази przybrał äm 
ackwltz; , powodem ; da tej 
Haski miały być względy madame van Beyr. 
Pewięn pan von Tresko yY, kupiec д. Bers 
lina, ktoręmy, madame. йн hardzo 


RR pewien major Stromberg, który 


үа] się огаш; алг упш salnghietrzega + 


zpinistra vón Hoym, został obdarowany 
qiajątkami wartosci 50,000 talarów it. d, 


i SERASA R EP ALE 


Уегагавкенїш ор, Treskow ów 1 Strom- 


derg'ów reprezentują i dzisiaj niemezyznę 
w polskich stranach i zachowań 0 tyle 
tpadycyę rodzinny; де 1dóśiaj potrafią Ko- 


rzy sętki „lak pandszyłi sę: wi- Bolsca 6-.|rzyslać ze środków państwa praskiego dla 


gniem i mieczem, aż potęga krzyłacka га: 
stala ną zamsz, amana; w bitwie s poi 
Grunwaldęm. | I otermi mury  gaieźnieńskie 
Mogą: ороуједліебау ци roku 4884:! miasto 
padło ofiarą rosbójtikzej wyprawy Kreyłdr: 
kowj strago: па zawsze znaczenie! обу 
kraju. Inaczej, jeszcze wyglądali: h kakiarni- 
cy*,ykłórzy, po drogim rozbiorze wiątgnę- 
lii do Gnjęzna, h 

Niemiecki pałzycta Ludwik von Held 
wystawił łotrgry tym w iswej „czarnej księ- 


ce tej można, wyczytańj jak powstala „nie- 
mieczą własność" «w. pzawinogi /paznań 
skłel..„ojlą chadzi o własność rdłną* ban: 


dze* wieczny zporanik hańby. W: ala nnie арбадан bółfaterów manowo "4962 


da bezwzględnych swubrawcówi aagarnęła: kokiej «włości uA noob хожа 


wóntcząg dobrar: koronte,: kościelna iriató/- 
том, а. Mięc publicańą: własność баз 


własnej korzyści. "Na' ich to korzyść иа 
chetni panowie Buelow 1 Podbielsty prze- 
prawdzili w sejmie pruskim uekwałę ыы 
akygnowania 100: milionów maret na rdże 
szerzónia domenów państwowych w! pro- 
wincyach poznańskich i wydzierżawienia 
ich Niemcom. Sta lat temu oddano Tres- 
kow'am; Rielł'óm, 'Ryaekewitt оті tka Hz" 
кори: орев! państwowe w złałłowańym гаг 
jus a teraz w 100“ milibnów тоёт 
z podatków ledowych na їп, Ну watwit 


tzónych "domenach | życie, trózniaicóhe 1" 
р 19", , 
jè- 
(5 


szampanem "Tak to, gdy Blizej się 
тууду? wygląda вуна сыата 


1 dis koleristów niemieckich, czyli chlo- 
pòw niemietkich,  skelonizowanych przez 


wniejszego państwa polskiego, dla siebie. 


ZZ Z 


КОЛОСЕКА? 


kowisyę koloniżacyjną w prowincyi рог 
x omaan 


"HERBY i NAPISY гей опе 
-w zlocia, erabrza i катів 


oghang пуз | аша Grma Р. WOJTYCH, Kraków, Sukiennice 10 (si хому йай И). Wysyłki na риу мит иц. 


nańskiej, a szczególnie licznie w okolicy 
Gniezna, Wilhelm II. znalazł przyjazne 
słowa. Nie wiemy, czy i polscy chłopi 
sluchali na rynku gnieźnieńskim mowy ce- 
garskiej. Jeżeli tak, to dziwne to były za- 
pewne uczucia, z któremi wysłuchali pa- 
chwał, wypowiedzianych w Gnieźnie naj 
cześć niemieckiej pracy, „która dziełnie i 
walecznie, choć ciężka i pomału, zdobywa 
grunt pod nogami*. Ci chłopi polscy wie- 
dzą przecież doskonale, że d” -lnaść i od- 
waga nie są najważniejszym: czynnikami 
postępu szczęśliwych  współzawodników 
niemieckich. Z ołówkiem w ręku, i obli- 
czywszy rezultaty kolonizacyi państwowej, 
można : kazać, że każdy kolonista, asa- 
dzony ziemi, kupionej przez Polaków, 
koszi2' uł państwo pruskie okrągłą sumę 
19.000 marek. I pomimo to chłop polski 
posuwa się w ostalnim czasie pomału na- 
przód, wtedy, gdy koloniści niemieccy by- 
liby w tej samej chwili zrujnowani, w 
której odebrana im pomoc państwową. 
A dalej chlopi polscy wiedzą, że ?/, nie- 
mieckich ich sąsiadów, którzy uwierzyli 
obietnicom państwowej komisyi koloniza- 
cyjnej, wcleliby jak najprędzej własność 
swą sprzedać i wracać do ojczyzny, gdyby 
tylka mogli. 

Rzecz jest przecież bardza prosta: non- 
sensem jest chcieć gospodarować w Pol- 
все w podobny sposób, jak сор gospo- 
daruje w Westfalii lub Niemczech połud- 
niowych, gdyż nie ma odpowiednich wa- 
runków, 

Wilhelm II wypowiedział uważne na- 
pomnienie pod adresem Niemców: „Kto, 
jako Niemiec, sprzedaje swą własność na 
wschodzie bez powodu, ten grzeszy wo- 
bec swej ojczyzny, bez względu na stan 
luh na wiek“. Dziwna rzecz, gdy komisya 
kolonizacyjną rozpoczęła swe dzieło w Poz- 
nańskiem, polska prasa apostrofowala w 
tych samych sławach Polaków: „Polak, 
który sprzedaje Niemcom ziemie. jest zdraj- 
cą“. Wiele ta nie pomogło, gdyż komisya 
kolonizacyjna sprzedała okało 200 majątków. 
Tak samo Niemcy nie dają się wstrzymać 
od sprzedawania „swej własności na 
Wschodzie", jeżeli widzą korzyści ekono- 
miczne. Interes jest interesem. Dziwnem 
jest, że uważa się za potrzebne wygłaszać, 
tak uroczyste napomnienia, Powodu trze- | 
ba pewnie szukać w fakcie, że w ostat- 


29) KOLOMAN MIKSZATH 


Gzarodziejski parasol. 


Powieść 1 węgierskiego 


Kacper był adwokatem i bardzo wymo- 
wnym, Jakżeby Andzia mogła mu opono- 
wać?, Plakała tylko, wylewała strugi łez 
bez końca, wreszcie wzięłą swą chustkę, 
swoją skrzynię, swoje zawiniątka — i prze- 
niosła się do matki Macieja, ale przedtem 
jeszcze bezbożni Gregoricsowie zrewido- 
wali jej rzeczy, czy nie wynosi jakich skar- 
hów, książeczek kasy oszczędności itp. 

Na trzeci dzień pochowano Pawła Gre- 
goriesa. Był to skromny cichy pogrzeb, 
nikt nie opłakiwał nieboszczyka, jeno bie- 
dna Andzia, która ze względu na obecność 
złośliwej radziny nie ważyła się nawet da- 
stąpić do trumny, lecz kryła się na uboczu 
za plecami tłumu. Chłopiec nie przybył 
jeszcze z Szegedinu, (1 lepiej tak było, bo 
by go jeszcze także gotowi z domu wypę 
dzić.) Jakkolwiek jednak Andzia stała z ty- 


nim czasie krzyki hakatystów, iż polskość 
wypiera niemczyznę na wschodzie, uzy- 
skały u publiczności wiarę. Dlatego Wil- 
helm TI czuł się zniewolonym mówić w 
Malborgu o „polskiej bezezelnaści* i wy- 
катта teraz Niemcom ich rzekomy obo- 
wiązek. 

Zjawisko, o które tutaj chodzi, posiada 
większe znaczenie. Dłużej, niż w innych 
okolicach państwa niemieckiego utrzymała 
się w gprowincyach polskich przewaga 
szlachty, państwa przemysłowego. Brak 
rozwoju przemysłowego utrzymał stosun- 
ki, przypominające czasy przed emancy- 
pacyą chłopów. Pomału jednak rozsadni- 
cza potęga kapitalizmu zrobiła swoje. Przy- 
czynia się ona do tego, Że wieś się wy- 
ludnia, a miasta powiększają się. W mia- 
stach mieszczaństwo było nietylko od cza 
su rozbiorów, ale już za czasów Rzeczy- 
pospolitej, w znacznej nawet przeważają- 
cej części, niemieckiej wieś była i pozo- 
stała polską, bez względu na to, czy je- 
den z Krackewitz'ów, chłop był Polakiem. 
Teraz ludność przechodzi ze wsi do mia 
sta — miasto slaje się polskiem. To jest 
społeczny, a więc „naturalny“ proces, Do 
tego należy dodać bezustanny, choć po- 
mału posuwający się postęp kulturalny ; 
postępu tego ludność nie zawdzięcza rzą- 
dowi pruskiemu, zdobywa ро wbrew rzą- 
dowi. 

Postęp kulturalny zdziałał zarazem to, 
że wielkie masy ludności, które zachowy- 
wały się dotychczas obojętnie względem 
wszystkich spraw politycznych, uzyskały 
świadomość narodową. Nieudatne próby 
germanizacyjne rządu pruskiego przyczy- 
niają się do tego rozwoju. 

Tak wyjaśniają się postępy polskości, 
oto mianowicie jest ta „polska bezczelność”, 
Rozwój ten, stworzony przez kapitalizm, 
nie będzie wstrzymany przez mowę gnie- 
śnieńską. Ale przyszłość Polaków nie na- 
leży ani do Krackewitz'ów, ani do szla- 
chcieców polskich, lecz do ludu pracujące- 
go. Nie o ta chodzi, by zrahować temu 
ludowi pracującemu narodową kulturę i 
wtłoczyć mu kulturę obcą. Niema potęgi 
na świecie, którahy tego dokonała. Ale 


|chodzi о to, by storzyć drogę dla ogólnej 


ludzkiej kultury, która odrzuca wszelki u 
cisk, a więć i narodowy, јако barbarzyń 
stwo. 


kopańska siedziba Gregoriesów, która jej 
przypadła w spuściźnie; i gdy przypadkiem 
upuściła swą mokrą od lez chustkę do 
nosa, wszyscy wdowcy uczestniczący w 
orszaku pogrzebowym rzucili się jak jeden 
mąż, między nimi także jeden radca miej: 
ski, aby ją podnieść z ziemi. 

Ta chustka, tak skwapliwie родпіевіо- 
na, stanowiły miarę tego, jak wysoko 
Andzia urosła z dniem dzisiejszym w o- 
pinii miasta. 

Dnia trzeciego cała rodzina zebrała się 
u królewskiego nolaryusza Stolarzyka, któ- 
ry miał testament w przechowaniu. Ten 
teslament był trochę dziwny. 

Węgierskiej Akademii Umiejętności sta- 
ry zapisał dwa tysiące guldenów, 

Następnie wszystkim kobietom, które 
znał bliżej, które odwiedzał lub. do któ- 
rych się umizgał, zapisał każdej po dwa 
tysiące guldenów. 1 wszystkie te damy 
wymieniał z imienia i z nazwiska, a sumę 
łączną legatów, 20.000 guldenów, dołączył 
w gotówce do testamentu,  poruczając 
rejentawi Stolarzykawi rozdzielenie pienię 
dzy między legataryuszki. 


łu, wszyscy tylko na nią patrzyli, każde- 
mu wpadała w oko, a jesze e więcej wiel- 


Wstrzymując oddech krewni wsłuchiwali 
się w słowa czytającego rejenta, a brat 


Połów ryb па Dalekim Wschodzie. 


Podczas rokowań pokojowych w Ports- 
moucie jeden z punktów, przy którym 
pełnomocnicy monarchy japońskiego upie- 
rają się z niemałą stanowczością, dotyka 
prawa połowu ryb na północ od Włady- 
wastoku. 

Snadź musi tam być obfitość ryb mor- 
skich, skora praktyczni i zmyślni Japoń 
czycy pragną je opanować, to też nie bez 
interesu dla czytelników będą bliższe w 
tym względzie objaśnienia. 

Morza, omywające na rozległych obsza- 
rach wschodnią i północno- wschodnią Sy- 
beryę, roją się ad najrozmaitszych gatun- 
ków ryb, sięgających rzekami basenu oce- 
anicznego daleka w głąb kraju. 

Z radzajów ryb, mnożących się w ilo- 
ściach olbrzymich w rzekach i na wybrze- 
łach morskich kraju- Nadamurskiego, wy- 
mienić wystarczy t. zw. wyże, t. j spe- 
cyalny gatunek jesiotrów, które mają tu 
niekiedy od 30 do 50 pudów wagi, a da- 
lej jesiotry zwykłe i czeczugę. 

Najważniejsze jednak znaczenie dla kra- 
ju tego mają: sierpy, ropuchoryby i sie- 
lawy. 

Ropuchoryhy mnożą się przeważnie w 
północnej stronie oceanu Spokojnego. Dla 
wydania z siebie olbrzymiego hogactwa 
kawioru, гура ta, śladem innych ryb wszel- 
kich z rodzajn łososiów, wpływa ogrom: 
nemi masami do rzek. Zyski z połowu tej 
ryby są nadzwyczajne : wyławia się jej w 
jednym okresie kilka milionów pudów. — 
Cały ten transport bywa jednak zużytka- 
wany w kraju i tylko nieznaczna część 
ropuchoryb solonych idzie do Japonii. 

Sierpy mają daleko mniejsze 7naczenie 
w przemyśle rybnym aniżeli ropnenoryby, 
stanowią jednak pierwszorzędną pozycyę 
w gospodarstwie tubylców, którzy przygo- 
towują z niej wielkie zapasy ryb wędzo- 
nych, służących następnie za bardzo po- 
silny i smaczny pono pokarm równie dla 
ludu tamecznego, jak i dla licznych sfor 
ich psów pociągowych. 

Natomiast głównem,  pierwszorzędnem 
bogactwem pólnocno wschodnich wód o- 
ceanu Spokojnego są sielawy, mnożące się 
na pobrzeżach morskich, przeważnie zaś 
koła południowego Sachalinu, 

Jaka obfitość w pleni się na tych 


Kacper i brat Baltazar od czasu do czasu 
kiwnięciem głowy wyrażali swą aprobatę 
lub wtrącali uwagi w guście: 

— No, bo jest s/uszne. . 

— Niech i tak będzie... 

— Nie źle postąpił... 

Tylko pani Panyoki uśmiechała się szy- 
derczo, gdy notaryusz odczytywał nazwi- 
ska dziewięciu kobiet. 

— No, no, jakie to dziwne 1 

Brat Baltazar, klóry mniemał, że „nie 
warto się zatrzymywać przy drobiazgach” 
(biedny Paweł był przecie przez cale ży- 
cie maniakiem), zawołał, okazując niby 
swą wspaniałomyślność : 

— (yytej pan dalej, panie гејепсіе! 

Notaryusz odpowiedział krótko : 

— Nie mam nic więcej do czytania. 

Głosy zdziwienia dały się slyszeć. Wszy: 
всу rzucili się na testament 

— Ależ to niemożliwe!... 

Notaryusz wzruszył ramionami. 

— A przecie nie ma tam ani litery 
więcej. 


Ciąg dalszy nastąpi 


Pończochy damskie i dziecinne } қи 
rękawiczki jeświkm, niciane i skórkowe, 


STEFAN PORĘBSKI | Ska 
gg- ul. Grodzka Nr. 2. 


zał 


kresach dalekich, wystarczy przytoczyć na 
dowód opis jednego z turystów, który tak 
о tem pisze: 

„Widziałem — mówi on — niezliczone 
rrnóstwo sielaw w rzece Paratujka, cią- 
gnących ku dopływom. Byly to zbite, zwar- 
te masy, jakieś dziesiątki tysięcy, uderza- 
jące ze szczególnym hazardem o kamienie, 
przeskakujące przez nie jakby w śmiertel- 
nych odruchach, ahy wreszcie po jakimś 
czasie skończyć swoje istnienie. 

-Na wybrzeżach poniewierały się liczne 
i olbrzymie kupy rozkładających się ryk, 
a leniwy niedźwiedź kamczacki, siedząc na 
wielkim kamieniu u brzegu wód, wybie- 
rał sztuki co najświeższe, poczem pałykał 
same tylko łby, delektując się nimi, ró- 
wnie jak wszyscy rdzenni mieszkańcy Kam- 
czatki”, 

Те ryby potrzebne są Japończykom i ja- 
ko znakomity, pierwszorzędny artykuł spo- 
żywczy i jako doskonały środek dla upra- 
wy pól ryżowych. Dolychczas Japończycy 
dła używienia swoich pól ryżowych uży- 
маја przeważnie tłuszczu sielaw, wydoby- 
wanego w ilości około puda z sześciu pu: 
dów świeżych sielaw. 

Dawniej jeszcze, kiedy mowy nawet być 
nie mogło o ustąpieniu Japończykom wy- 
łącznego przywileju połowu ryb, zagradzali 
oni swo snn siećtni ujście rzeki Amur, aby 
tym spos:b m ułatwić sobie połów. 

Otrzymawszy prawa wyłączi Japoń 
czycy nieomieszkaliby z pewnością zata- 
mować zupełnie zarówno ujścia Amuru, jak 
i wszystkich rzek pozostałych. 

W pierwszych latach panowania w kra- 
ju Usuryjskim rząd rosyjski był zaprzątnię- 
ty ideą skolonizowania pobrzeży morza Ja 
pońskiego paddanymi rosyjskimi, aby uczy- 
nić je, zarówno jak przylegające ku nim 
morze, nietylko nominalną, lecz i fakty- 
czną własnością państwa rosyjskiego. 

To leż w tym celu gubernator nadamur- 
skiego okręgu, kontr-admiral Kazakowicz 
jeszcze przed laty czterdziestu ściągał ry- 
baków z guberni astrachańskiej, chcąc za 
ludnić nimi wybrzeża nadamurskie, 

Potem znowu próbowano zapełnić je ry- 
bakami finlandzkimi, wszelkie te próby nie 
przydawały się jednak na nic, nie mogli 


FOTOGRAFIE KRAKOWSKIE. 


Usypiania Tadzika. 

Na zegarze wybiła ósma. Służącu do 
wszysłkiego zapaliła w pokoju stołowym 
lampę i czemprędzej pobiegła przed bramę 
na plotki, co u niej nazywa się „pójściem 
po bułki“. 

Nasz dziesięciomiesięczny pieszczoch Ta- 
dzio w sąsiedniej sypialni głośno opłakuje 
zjawianie się w jego buzi coraz nowych 
zębów. Je t to dziecko wyjątkowa rozumne 
па swój wiek i piękne. Moja żona paważ- 


nie utrzymuje, iż Tadzik jest wogóle naj- 
mędrszem i najrozkoszniejszem niemowlę- 
ciem nietylko w Krakowie, ale i w całym 
świecie. 

Niemowlęta przechodzące fazę „wyrzy- 
nania* się ząbków, szczególnie gdy są roz- 
pieszczone, przy usypianiu wieczornem na- 
leży koniecznie nosić z kąta w kąt sypialni 
lub nawet ро calem mieszkaniu, przyczem 
trzeba koniecznie śpiewać jakąkolwiek me- 
lodyę. Tekst może być improwizowany, 
chociaż powinien się rymować, co się zaś 
tyczy napięcia głosu, jest to już zależnem 
od skali głosu dziecka. Im głośniej ona 
wykrzykuje, tem głośniejszem powinno być 


się ani tu zaaklimatyzować, więc w koń- 
cu powzięto myśl oddania tych kolonii po- 
morżanóm archangielskim. 

Podczas tych prób wszelkich Japończy- 
cy zwolna opanowywali przemył 1ybaeki. 
W obawie groźnej rywalizacyi rząd rusyj- 
ski, prawem, wydanem w roku 1899, za- 
kazał poddanym zagranicznym połowu ryb 
na wodach amurskich, jak również najmu 
rybaków zagranicznych do połowu. 

I tak rzeczy się miały jeszcze do nie- 
dawna. 


Go słychać 


ч mieście? Dnia 29 sierpnia 
5nŁZADAFZ 


Dziń wa wtorek Ścięcia św. Jana i Sabi 
ny m, Jutro wa środę Róży Rimańskiej 
i Felikga. — Pojntrze we czwartek Raj- 
munda w. i Paulina b. m. 

Wtorek. 

Teatr miejski. „Dziady“, sceny dramaty- 
czne w 7 obrazach A. Mickiewicza. 

Teatr „Fenomen“ w budynku pocyrkowym 
wieczorem. 


2 teatru miejskiego. Sobotnie przedsta- 
wie.ia „Wesela“ zapełnilo teatr po brzegi, 
tak, że Кана od południa była jnż zamkniętą 
i bardzo wiele osób nie mogło podziwiać to- 
go znakomitego utworu, Ulegając nadto bar- 
dzo wiela życzeniom z prowincyi i z miejsce 
kąpielowych, aby w najbliższych dniach dzie- 
to to moglo być wystawione, dyrekcya posta- 
nowiła powtórzyć „Wesele* we środę dnia 
30 b. m, zamiast zapowiedzianego „Rewizo- 
ra z Peteraburga*, 

Z teatru miejskiego Niedzielna przedata- 
wienie „Kościuszki pod Racławicami“ ścią: 
pnęło bardzo liczną publiczność, która była 
zachwycona doskonałą reżyseryą sztuki, Ty- 
tułową rolą Końciuszki objął р. Wiślański, 
zaangażowany z teatru poznańskiego | wywią” 
zał ві ze swej roli poprawnie, choć natora- 
nie z nieodżałowanym р. Mielewekim iść w 
zawody nie może, 


Niańce Anielci ręce już ze zmęczenia o- , 


padły. Zluzowała ją moja żona. Miota się 
wzdłuż trzech pokojów i śpiewa : 


Lulu, luluniu, 

pij mój synuniu; 

Lulu, lulusiu, 

Śpij mój synusiu; 

Lulu, lusięczku, 

Śpij mój synunieczku itp. 


Ja zaś siedzę przy stoliku i wertuję „Na- 
winy“, których wieczorne wydanie kupiłem 
sobie na mieście, 

Płacz Тайша ścichł nieco. 

Klarcia jest matką zbyt doświadczoną, 
by nie miała wiedzieć, iż w razie prze- 
Twania śpiewu dziecię już zwolna zasy- 
piające znowu się przebudzi, czyli, że na- 
klad pracy około jego usypiania zupełnie 
będzie stracony. 

To też mijając stół, śpiewa z pewnym 
naciskiem : 

Lulu, lulusiu, 
Przykręć, bo lampa flusiu l 


Odrywam się od czytania, spoglądam na 
larapę i mówię: 

— Zdaje ci się; świeżo oprawiona i... 

Na to ona już za drugim nawrotem: 


Lulu, luleczku. 
Nie mów, bo go obudzieczkt... 


Ale p. Wiślański ma tez) 
ЕЕЕ 


talent obiednjący. Coś więcej o tym artykeie, 
który podobno ma przejąć repertoar po Mi- 
lewskim, będzie można dopiero powiedzieć po 
„Dziadach“ i „Kordyanie*, w których ma 
popisowe rola. 

Wybornym jak zwykle był p. Zalwerawicz 
jako Lichocki, dalej na pochwałę zasługuje 
p. Zawierski za rolę Bartosz» Głowackiego, 
a p. Stępowski za lirnika. 

Sceny zbiorowa były nadzwyczaj udatne. 
„Harmonia“ grała dziarsko i dobrze. O. Z. 

leszcza kolia hrylantowa hr. Borkow- 
skle]. Przed zwykłym trybunałem orzekają- 
cym pod przewodnictwem radcy Raczy ń - 
akiego odbędzie się dnia З września hr. 
rozprawa przeciw znanemu zeparmistrzowi kra- 
kowskiemnp. Auastazomu Holikowi, o- 
akarżonemu o zbrodnię uczestnictwa w kra- 
dzieży kolii hr. Olgi Borkowskiej. Jako kla- 
syczny świadek stanie przed trybunałem herszt 
złodziei kolejowych Józef Pila waki, któ- 
ry obecnie odsiaduje kilkoletnie więzienie w 
Wiśniezu. 

O kradziaża kolejowa. We czwartek a 
godzinie 9 rano odhędzie się przed zwykłym 
trybnoałem orzeksjącym pod przewodnictwem 
radcy Ferensa rozprawa przeciw Bzeńcin 
konduktorom kolei państwowej, oskarżonym о 
zbradnię kradzieży różnych przedmiotów w 
czasie pełnienia służby w pociągach овоћо- 
wych na galicyjskich kolejach państwowych. 
Na ławie oskarżonych zasiądą Józef Ńr e- 
dniaweki, Bołesław Krasnaki, Ka- 
zimierz Wierznebowaki, Józef Żbik, 
Józef Drożdź i Karol Hałatek, wazy- 
всу konduktorzy, lub nadkondnktorzy kolei 
państwowych, 

Rozprawa przeciw Aagelusowi przed są- 
dem przysięgłych trwać będzie przez 14 dni, 
a rozpocznia się dnia 1 października b. r. 
Przewodniczyć będzie prawdopodobnie nowo 
mianowany radca sądu krajowego dr Stan. 
Trzaskowaki. Oskarżenie wnosić bę 
dzia zastępca prokuratora dr Tokarz, a 
bronić dr Goldhammer i dr Явір - 
fald. 

Baczność! Fałszywa 50 karonwki są 
w obiegu! Od kilkunastu dni knranją w 
Krakowie, Podgórzu i okolicy fałazywa ban- 
knoty 50 koronowe. Falsyfikaty są weala u- 
апе, a rozeznać је można dopiero przy blit- 


Ty musisz sig o najdrobniejszą rzecz Grze 
To już taka twoja natnreczku. [оя =u, 
Wszystkim, nawet ojcom dziec usypia- 
jących, oraz mężom żon śpiewającrch słu- 
ży prawa obrony. 
А ty zawsze jesteś uszczypliwą ! 
Na to mówi Klarcia: 
A, a, kotki awa, 
Nieszezęśliwa kobie-ta 
Luli, aj lali, 
Aïe poczekaj, ja ci się odwdzięcenii ; 
Śpij mój syneczku. 
Na złość jutro z tobą do teatru nie pójde- 
fezku. 
— Straszna mi dopiero zemsta; pójdą 
sam! 
Nastąpił nawy waryant, odśpiewany już 
przez ząciśnięte zęby : 
A, a, droga pociecho, 
Dobrze mi radzili, bym za ciebie nie idzie- 
байа, ćśóć, droga dnazyczko, [cha. 
Jak mnie do ostateczności doprowadzisz, ta 
(wezmę dziecko i powrócą do rodziczko. 
Śpij mój aniolku. 


Dokończyla już przyciszonym szeptem : 
King się, że to zrobię i to zaraz jutrołkn I 

Raz jeszcze przebiegła przez jadalnię, 
nie patrząc na mnie i zniknęła za progiem 
pokoju sypialnego. 

Tadzik twarda zasnął. 


Pierwszy 


щщ Magazyn mebli 


w Krakowie т ulicy 
Floryańskiej I. 36, 1. p. z 


ғ KAJETAN DUDZIAK 


żal wł pakai oraz przyjmuje тишн raty swim i tapłcorakia, pa cannch mażliwia веі, 
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äzem badaniu, są mianowicie; drukowana na 
jaśniejszym papierze, a druk mają niewyra- | 
Źny, jakby zamazany, 

Dla przestrzeżenia publiczności zamieszcza- 
my jeden falsyfikat za ramkami w atnia 
wystawowem firmy A. Hawałki (Linia A В), 
па co zwracamy uwagę naszych Szan. Czy- 
telników. 

Wrześniowa kadancya sądu przysięgłych 
rozpocznie się dnia 15 wrzeżnia br. Z całe- 
go azeregn interesujących rozpraw podajemy 
najważniejsze. I tak dnia 16 września одре 
dzie się rozprawa przaciw Każmierzowi Brau 
nowi, oskarżonemu o zbrodnię z $ 127 uk 
i Katarzynie Klimczak o zbrodnię zabójstwa; 
dnia 18 września staną przed przysięgłymi 
Benedykt Gruca i Józef Lewicki za zbrodnię 
kradzieży; dnia 19 września rozpocznie się 
dwudniowa rozprawa przeciw Włodzimierzo 
wi Piseckiemu o zbrodnię morderstwa żony i 
dziecka, Pisecki, którego stan zdrowia nie 
jest pomyślby, został przeniesiony do wię- 
zienia śledczego. Dnia 20 września odpowia- 
dać będzie przed przysięgłymi Józef Kowal 
cze, Oskarżony а szereg kradzieży w tutej- 
azych klasztorach, oraz Józef Bania stojący 
pod zarzutem zbrodni rabunku. Dnia 21 wrze- 
śnia odbędzie się rozprawa przeciw Krzyszto- 
fowi Koszałce i spólnikom o nadnżycie wła. 
dzy urzędowej, dnia 22 przeciw Myśliwcowi 
о zbrodnię morderstwa, a dnia 25 przeciw 
Natanowi Itangawi o zbrodnię z $ 127 uk. 

Zarząd szkały im. króla Władysława Ја 
giałły (Plac ów, Ducha 1. 20 z jednej i ul. 
áw. Marka 1. 28 z drogiej strony) zawiada 
mia, że wpiny odbedą się 29, 30 i 31 
sierpnia, każdym razem od 9 do 1 gadziny 
przed południem, Dnia 1 września o godz. 
8 odbędzie вів nabożeństwo wapólne w ko- 
ściele N. Р, Maryi, 

Z teatru „Fenomen“. Począwszy od wtor- 
kn i dni następnych przesunie się przed o- 
czami widzów trzecia serya obrazów. Obfity, 
jak zawsze, dział przyrody, przedstawia mię- 
dzy innemi podróż do Alp, kąpiele morskie, 
oraz najciekawsze z oheenej chwili sceny 
sportu. Dział wojenny wypełni zajmujący e- 
pizod zamachu na kolej pod Charbinem, tu: 
dzież inne sceny z toczącej się obecnie woj 
ny. — Dla szerszej publiczności na zakoń- 
czenie oprócz scen komicznych i figli kine- 


,matograficznych, daną będzie басепітожапа 
! feerie p. ti „Siedem zamków dyshelskich* 
= 40 zajmujących obrazach na tle roman- 
tycznych przygód biednego cieśli. 

Zmarła w niedzielą rano Florentyna z Cy- 
wińskich Boralowaka lat 87, żona in- 
żyniera krakowskiego starostwa, onierocając 
męża i ezwora dzieci. Pogrzeb odbędzie się 
z krypty XX, Pijarów we wtorek o 6 po 
południu, 

Zmarła jest віовіга Wacława Cywińakiego, 
znanego w Królestwie Polskiam inżyniera i 
podróżnika. 


Rokowania pokojowe. 
Telegramy „Nowin“. 


Nawy lark. „Associated Presse* dowia- 
duje się 2 Portsmouth z pewnego źródła, 
że Roosevelt otrzymał już przed kilku 
dniami upoważnienie ad Japończyków do 
porzucenia żądań o odszkodowanie lub 
zwrot kosztów wojennych, jakoteż w spra 
wie zwrolu Rosyi północnej części Sacha- 
linn. Sumę zapłaty za zwrot miałhy usta- 
nawić mieszany sąd rozjemczy. O tem za 
wiadomił Rosyę amerykański ambasador 
w Petersburgu. Jak twierdzą, odpowiedź 
cara ma być częściowo zadowalniającą., 
Jak mówią, Witte zaakceptował to stano- 
wisko i wyraził zdanie, że Rosya musi 
coś zapłacić w formie odkupu. 

Portamouth. (Н. Reutera). W interwie 
wie z jednym z dziennikarzy, potwierdził 
Witte, że Takahira prosił о odroczenie 
konferencyi, poniewaz nie otrzymał żadnych 
nowych informacyj z Tokio, Witte chętnie 
na ta przystał. 

Takahira oświadczył w interwiewie, że 
Japończycy z szacunku dla Roosevelta, 
który doprowadził do skutku zebrania się 
konferencyi, czują się w obowiązku nie 
zbyt pochopnie postępować w kwestyi zer 
wania rokowań, Takahira dodał jednak, że 
położenie nie jest całkiem hez nadziei, ale 
prawie beznadziejne. 

Jak słychać, delegaci zgodzili się, że nie 
będą odbywać posiedzeń, dopóki nie na- 
dejdzie odpowiedź Japonii па oświadcze- 


nie, które można uważać za ulfimatum 
Rosyi. Możliwem więc jest, że konferencya 
nie zbierze się przed środą lub czwartkiem. 

Pogłoska, że Roosevelt ponownie starał 
się wpłynąć na mikada, utrzymuje się cią- 
gle, a nowojorska „Tribune! zapewnia z 
z całą stanowczością, że prezydent Roose- 
velt faktyrznie zwrócił się da władcy ja- 
pońskiega. 

Pośrednictwa Francyi ? 

Paryż. W dzienniku „Aurore* wzywa 
Clemenceau prezydenta republiki, aby przy- 
łączył się da usiławań Roosevelta w spra- 
wie umożliwienia pokoju między Rosyą a 
Japonią. To, co Francya dotychczas uczy- 
nila, jest nie wystarczające.  Usiłowania 
Rouviera i francuskiego ambasadora w Pe- 
tersburgu należy uważać jako nie udale, 
Loubet miałby obecnie sposobność godne- 
go zakończenia swojej prezydentury, 


W Królestwie Polskiem. 


Sytuacya w Warszawie. 

Warszawa. W dzielnicy robotniczej od- 
bywają się ciągle rewizye. Także na uli» 
cach nie ustaje rawidowanie. 

Warszawa. Wielu robotników nie po- 
siadających legitymacyj, uprawniających do 
zamieszkiwania w Warszawie, uciekło i 
ukrywa się w okolicznych wsiach. W Wig- 
zowie pod Wawrem zebrala się znaczna 
liczba zbiegów. Otoczyło ich wojsko i wie- 
lu aresztowało, 

Warszawa. Śledztwo w fabryce Borma- 
na i Szwedego trwa w dalszym ciągu. 
Fabryka otoczona jest wojskiem, które 
dotąd nikogo nie wypuści z fabryki, do- 
póki uwięzieni łam robotnicy nie wskażą 
tych, co wywiesili czerwoną chorągiew na 
fabryce. Czternastu zagranicznych podda- 
nych adstawiona do granicy, 50 rabątni- 
ków zesłano porządkiem administracyjnym 
do odleglejszych gubernij. 


Skutki stanu wojannego. 
Warszawa. Zapowiedziany na wrzesień 
da Warszawy zjazd lekarzy z całego pań- 
stwa, został zakazany przez jeneral-guber- 


Hrabia Milewski 
odpowiada. 


Hr. Milewski zamieszcza na końcu swej 
broszury taką (interesującą wogóle dla o- 
ceny stosunków wśród adwokatury) odpo- 
wiedż na rzęsta stawiana zapytania: 

„Wielu przyjaciół zapytywało mnie czę- 
sto, czemu wlaściwie zajmuję się jeszcze tak 
nędznem indywiduum, jakiem jest Otto 
Frischaner, zwłaszcza, że kłamstwo, szan- 
taż i oszustwo zostały mu sądownie udo- 
wodnione, że już siedział w kryminale i 
Ұ wiedeńskiej izhy adwokackiej z hańbą i 
wstydem został wykluczony ? Pytano mnie, 
czy to, со go spoikało, nie jest już do 
stateczną karą za popełnione zbrodnie ? 

Odpowiadam na to: Nie, bynajmniej 
ta nie wystarcza, z tego prostego powodu, 
że kary dyscyplinarne w Wiedniu prawie 
bez wyjątku są karami pozornemi. 
Jeżeli bowiem jaki adwokat zostaje tylko 
zwyczajnie suspendowany, to na czas sus- 
pensyi na jego miejsce wsiępuje zastępea, 
jakiś krewny, albo zaprzyjaźniony doktór 
praw, zazwyczaj jego poprzedni koncypient. 
I tak też stało się z okazyi niedawno za- 
rządzonej suspensyi Ottona Frischauera, 


2) 


Jeśli jednak orzeczeniem izby zarządzo- 
ne zosiało definitywne wykreśle 
nie, to takie definitywne wykreślenie ma 
ewenlualnie walor tylko na trzy lala. Ро 
trzech latach mógłby nawet taki ptaszek 
jak dr. Frischauer znowu zostać „айу. 
katem nadwornym i sądowym”. *) А za 
nim to nastąpi, zastępuje go jaki р. dr. 
Lefvy, alba inny Кооп, Wykreślony z lis 
ty adwokat prowadzi dalej awe brudne 
sprawy jako zwykly pisarz, a zbójecka 
kancelarya istnieje nadal w tym samym 
lokalu, z tą samą bandą łajdaków, tylko 
pod inną firmą. Jeśli ktoś podnosi w tej 
mierze skargę, dochodzenia prowadzą pp. 
doktorzy Lilienranz i Kanalduft, a wykreślo- 
nemu zbrodniarzowi włos z głowy nie spa 
dnie, bu Lefvy, Koon i Kanalduft są tylko 
Ottonami Frischatierami. 

Jeżeli więc człowiek, na którego życie, 
honor i majątek taki adwokacki rzezimie 
szek przez rok długi polował z nagonką, 
dopuszczając się niezliczonych oszustw, fał 
szerstw i krzywoprzysięstwa, jeżeli człowiek 
taki pa dwu latach ciężkich zabiegów, nie- 
slychanych kosztów i trudów spostrzega 
w końcu, że zbrodniarz mimo wszystko 
prowadzić może dalej swoje rzemiosła by- 


*) „Hof n.- Gerichtandvocat" jest zwykłym 
tytułem adwokutów wiedeńakich jak m пан 
sadwokat krajowy“ (przyp. tłómacza). 


le pod innem nazwiskiem, to za obywa- 
telski, najoczywistszy poczytuje sabie obo- 
wiązek dalej dążyć до tego, aby iotr do 
stał się przed zwykły trybunał па ławę 
oskarżonych, i aby go raz na zawsze uczynio- 
no nieszkodliwym. 

Jeżeh to zadanie nie powiedzie się czła- 
wiekowi zamożnemu i energicznemu, cóż 
mają począć sieroty i wdowy, mieszczęśli- 
wi i słabego charakteru ludzie, jeśli taki 
Frischauer dybie na ich cześć i majątek ? 
Со mają począć ludzie, których przeszłość 
nie jest może kryształowo czystą, lub któ- 
rzy może zupełnie inne popełnili przestęp 
stwo, jak to, że się dali usidlić „młodej sy- 
renie krakowskiej* i wyzyskiwać przez jej 
chciwego sntenerat 

A więc jeszcze raz oświadczam: że ści- 
ganie zbrodniarza, aż do ostatka, aż da 
wytoczenia nowego oskarżenia i zasądze- 
nia go przed zwyczajnym trybunałem u- 
ważam za swój obywatelski obowiązek i 
z pomocą Bożą spełnię do końca to za- 
danie. 

Kissingen — koniec maja 1905, 

(Uzupełnione z końcem czerwca). 

Б 
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Ostre to są słowa, dyktawane ferwo- 
rem oburzenia, ale nie można się im dzi- 
wić jeśli się przeczytało książkę, w której 
hr. Milewski opisuje dwuletnią swoją kam- 
panię z bandą wiedeńskich wyzyskiwaczy 


PAMIĄTKI 4 KRAKOWA 


srebrne od 15 ct. 


‚ szpilki da krawatów, 
dawizki, lańcuchy, pierńcionki, breloki, 
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Franciszek sk Zając 


natora. Delegałom Towarzystw lekarskich 
polecona zwrócić wydane w tym celu le- 
gitymacye. 
Zamach na policmajstra. 

Warszawa. Wieczorem wykonano za- 
mach na poliemajstra Częstochowy. Polie- 
majster został przez bombę rozerwany. 
Kilka osób przechodzących rannych. — 
Sprawca zamachu zbiegł, 


2 CARATU- 


Stan wojenny. 

Kowno. Wezoraj zawieszono nad guber 
nią ma pewien czas stan wzmocnionej 0- 
chrony. 

Mitawa. Ogłoszono tu stan мојеппу. 

Białystok. W najbliższym czasie nastą- 
pić ma ogłoszenie słanu wojennego. 


Mablilzacya. 

Petersburg Wystosowany da ministra 
wojny ukaz cara, zarządza celem wzmoc- 
nienia armii na dalekim Wschodzie mohi- 
lizacyę w niektórych dystrykiach gubernij: 
Wilno, Grodno, Kurlandya, Inflanty, Ре 
ruwiatka, Symbirsk, Saratow, Orenburg, 
Astrarhań i Ufa. W mobilizacyę zostali 
wciągnięci także dańscy kozacy. 

Ukaz zarządza dalej mobilizacyą koni w 
niektórych dystrykłach gubernij: Pelers- 
burg, Nowogród. Psków, Inflanty, Tam 
howsk, Warszawa, Siedlce, Lublin, Radom, 
Grodno, Kijów, Połlawa, Kursk, Czerni 
chów, Wołyń, Podole, Sewr, Jekaterynoslaw, 
Besarabia i Tauryda. 


Różne wiadomości. 


Adryatyk chory. Jak donoszą z Wenecyi, 
od ostatnich dni lipca rybacy, trudniący się 
połowem na pełnem morzu w północnej czę 
ści Adryatyku, są skazani na bezczynność, 
chociaż właśnie pierwsza połowa sierpnia 
jest najlepszą porą dla rybołostwa. W We- 
necyi, Ohioggia, Rimini, Ankonie rybacy 
przymusowo świętują, a podobnie dzieje się 
na wschodniem wybrzeżu w Кјесе, Poli, aż 


do Ttyestn. Powodem tego jest „choroba 
Adryatykn*, która wystąpila już okoła 25 
lipca. Obserwowana ро raz pierwszy w roku 
1872, występowała następnie w łagodnej 
formie w latach 1880, 1891 i 1908. Pomię 
dzy rybakami utrwaliło się przekonanie, że 
choroba Adryatyku występuje co dziesięć 
lat, gdy niespodziewanie ku przerażeniu lu 
dności, żyjącej z rybołostwa, wybuchła i tego 
roku. Ohorcba Adryatyku polega na tworze- 
niu się zbitej masy mułu, która zalega całe 
morze i sięga w gląb na cztery metry, gdzie 
jest najbardziej zbitą. МШ zatyka w sieciach 
oka, nie przepuszczając wody i w ten spo 
aób uniemożliwia łowienie ryb. Charaktery - 
atyczną jast okoliczność, że choroba Adrya 
{ука występuje stale dnia 25 lipca, najpierw 
pomiędzy Porto Buso a wyspą Grado, na- 
stępnie zań obejmuje naum? caly Adryatyk 
północny. W poprzednich latach muł nie do- 
chodził do samego brzegu, wzdłuż którego 
był ран morza wolny od niego, tegô roku 
całe morze pokryte jest mułem, który w We- 
певуі wciska się do lagnnów i kanałów, — 
Około 20 sierpnia, czasem nieco później moł 
znika w głębi morza, która znowu staje się 
czyatem. Badania stacyj zoologicznych wy- 
kazały, że muł ów powstaje skutkiem na- 
głego pojawiania нів niezmierzonej таву 
pierwotniaków (protozaów), ale badania owe 
nie dały jeszcze stanowczych rezultatów. Po- 
między owemi żyjątkami ва także pierwo- 
tniaki fosforyzujące, które w nocy przemie- 
niają morza w świecącą talg 


Zamordowanie syonistycznega redaktors. 
We wai Szydłowce, pow. най Husiatyn, zna- 
lazł zeszłego tygodnia zandarm przy austry- 
ackim brzegu Zbrucza zwłoki zamordowanego 
izraelity. Na ciele jego znaleziono kilkanaście 
kłótych ran i stwierdzono, iż był to niejaki 
Pinkaa Hornatein, rzekomo redaktor jakiegoś 
syonistycznego piama z Odessy. 


Wracał on właśnie z Bazylei, z kongresu 
вуопівіб т, zabawił krótki czas w Kopozyń- 
cach, a przybywszy do wsi Szydłowce, wszedł 
w porozumienie z pewnym tamtejszym izra- 
elitą, aby go przeprawił przez Zbrucz do 
Rosyi. Żyd ten porozumiał się w tym wzglę 
dzie z rosyjskim żołnierzem granicznym, któ- 
гу też odłożywazy karabin, przeniósł Hornatei- 


na na właanych barkach wbród przez Zbrucz, jale 
również jego kuferek z rzeczami, Hornstain 
zmalazłszy się już w Rosyi, wsiadł na najętą 
farę, a gdy wjechał w lag, zostal przez жой 
пісе i innego rosyjakiego żołnierza zamordo- 
wasym, Jak słychać, obaj wspomniani żoł- 
nierze rosyjscy zostali już przyaresztowani. 

Cholara. Z Gdańska telegrafoją: Urzęda- 
wnie stwierdzono, że w Chełmie w Prnsach 
zachodnich wydarzyły się 2 wypadki cholery 
azyatyckiej, zawleczonej przez rosyjskich fli- 
Baków, 

Szulernia. Piszą z Petersbnrga: „Nad ran- 
nem już, gdy gasną w brzaskach świtu la- 
tarnie uliczne, z okien licznych domów Pe- 
tersburga bije бао. To są kluby. Mnażą 
się, jak grzyby po deszczu, a wszystkie ma- 
ja siedliska wspaniałe, Powstawały pierwot- 
nie w dzielnicach oddalonych, na przedmie- 
ściach zapadłych, jako resursy obywateli tych 
zakątków. Po kiikn miesiącach przeprowa- 
dzały się do śródmieścia, nie krępujące się 
w wypadkach na lokale okazałe, jak amba- 
Sady, I dziwić się temu пів trzeba. W biały 
już dzień wychodzą z tych „resura“ tłumy 
ludzi, wyczerpanych przez czuwanie eałonoc 
ne: urzędnicy mniejsi, przedstawiciele inteli- 
geneyi, kupcy, enbjekci handlowi, pracownicy 
rozmaitych inetytucyj przemysłowych i han 
dłowych, ich żony, siostry, córki i matki, Jedni 
amnutni, przygnębieni, niepewni dnia nasłające- 
go, inni z uśmiechem zadowolenia, ze złym uś- 
miechem łatwo zdobytego zysku. Wszyscy 
myślą o grze minionej i o tej, do której wie- 
czorem powrócą, o „azęzęściu* karcianem, 
które ludzi poniża i z dusz ścierki czyni. 
Gaang w oknach ostatnie światła, a jasność, 
słonetzna uderza w te twarze zmięte i wy- 
hladła, jakby chciała wykazać całą widoczną 
na nich nędzę zgubnegu nałogu. Ale nie pa- 
trzą na siebie, Mijają się szybko. Śpieszą, 
sądząc może nieświadomie, że i dzień bieg 
swój przez to przyśpieszyć. 

Kara za kradzież przed 300 laty. Liczne 
kradzieże — to jedna z plag wielkomiejskich. 
Ustrtedz się przed niemi, to rzecz tak tro- 
dna i kosztowna ze względu na konieczność 
utrzymania wypróbowanej służby, że niewie- 
lu jest takich, którzy, opuszczając na став 
pewien mieszkanie, mogą być spokojni o swe 
mienie, 
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z hersztem Frischauerem na czele, 


dzimirskiej pawolne narzędzie, postanowił 
groźbą niesłychanego skandalu, używając 
wsżelkich fortetów adwokackich i mobi- 
lizując część prasy wiedeńskiej — wydu- 
sić ni mniej ni więcej tylko milion z kab- 
zy litewskiego magnata, który miał w Wie- 
dniu koneksye w najwyższych sferach i o 
którym rzezimieszek adwokacki mógł przy- 
puszczać, że ulęknie się skandalu. 

Pan «Frischauer w towarzystwie wie- 
deńskiego agenta Schuckla, który finansa- 
wał to „przedsiębiorstwo“, i wileńskiego 
żydka Cytryna, występującego w roli in- 
formatora-tłumacza, nie wahał się nawet 
podjąć słynnej, a wielce dlań niefortun- 
nej wyprawy da Gieranon, posiadłości hr. 
Milewskiego pod Wilnem, aby tam bogatą 
swoją ofiarę przerazić groźbą wyjawienia 
rzekomo przez nią popełnionej zbrodni 
kaziradztwa. 

Gdy się to jednak nie udało i trójka 
hultajska pociągiem towarowym zmykać 
musiala do Wilna, podjęto kampanię w 
Wiedniu i w Krakowie. Sądy krakowskie 
i wiedeńskie miały niemało da czynienia, 
przez całe dwa lata.... 

Ale Frischauer zawiódł się srodze w 
swych nadziejach. Zacięty szlachcie nie 
uląkł się rozgłosu, lecz procesował się до 


Теп! 
„genialny“ adwokat wiedeński, znalazłszy ` 
w lekkomyślnej kurtyzanie Celinie Wło-* 


upadłego, broniąc swego honoru i ściga- 
jąc bez litości wiedeńskich amatorów mi- 
hona. Frischauer postawił wreszcie wszy- 
stko na jedną kartę, : ranżując głośny na- 
pad na Milewskiego na dworcu kolei Pół- 
nocnej, przy współudziale Włodzimirskiej 
i jej „narzeczonego“ Mendla Barbera. Ale 
i ta afera skończyła się sromotnem fias- 
kiem — i ostatecznie Frischauer w pro- 
cesie o obrazę czci, został przez sąd wie- 
deński, z uwzględnieniem okoliczności la- 
godzących, skazany na miesiąc aresztu, 
poczem lzba adwokacka wykreśliła go ze 
swej listy. 

Frischauer i wówczas nie dał jeszcze za 
wygraną, lecz broszurą pod tytułem „Va- 
tar und Liebhaber“, do której inspirował 
p. Władzimirskiego i jego siostrę, próbo- 
wał bronić się wobec opinii, aby bodaj 
w części zdjąć z siebie odium szantażysty. 
I tu jednak zagrodził mu drogę zawzięty 
Litwin. 

І br. Milewski wydal broszurę, w któ- 
rej przedstawia wszelkie machinacye wi 
deńskiej szajki, skierowane przeciw sobie ! 

Czyta się tę broszurę, niby romans sen- 
sacyjny, kryminalny. Czyta się ją z tem 
większą ciekawością, że wszystko w niej 
jest ściśle udokumentowane. Sprawa ta 
nie jast zwykłym szanłażem, książka zaś 
może spelnić donioślejsze zadanie, пі? sa- 


mo ratowanie prywatnego honoru hrabie- | rola  Włoadzimirskiego, 


go Mlewskiego. Odsłania ona bowiem 
w pouczający sposób wadliwości ustaw, 
dających nieuczciwym adwokatom możność 
do niesłychanych nadużyć prawnych, da 
wyzysku klienlów, bezbronnych wobec 
wyrafinowanych kauzyperdów — a zara- 
zem też pokazuje, jak należy walczyć z szan- 
tażem i intrypą. 


. - 

Zamiast nowej powieści, zamieścimy w 
następnych fejletonach przekład tej sen- 
sacyjnej broszury, wydanej w ograniczo 
nej liczbie egzemplarzy pa niemiecku, o- 
puszczając tylko drażliwsze ustępy, kre 
slone przez hr. Milewskiego zbyt grubem 
piórem, 

Istny to romans sensacyjno-kryminalny, 
wzięty z życia Krakowa i Wiednia ... 

Tłumacz. 


MILION 
pani Włodzimirskiej 


(Praekład broszury hr. J. Korwin 
Milewskiego). 
PRZEDMOWA. 

Sutener awej wlasnej żony, 

„Broszura“ pod tytułem: „Water uud 
Liebhaber?-, napisana rzekomo przez Ka- 
w rzeczywistości 


Szkoła tańców Z. GRUSZCZYŃSKIEGO, Kraków, Rajska 10. 


Stąd też kradzieża częstym są tematem 
rozmów codziennych. Przed kilku dniami 
komentowano wypadek okradzenia kościoła 
św. Antoniego w Warszawie. Złodziejkę, która 
zdarła rozmaite wota złote i srebrne z ol- 
tarza, skazano na rok więzienia. 

— Dawniej — rzuci? ktoś w rozmowie — 
nie zdarzały się tak często wypadki kradzie- 
ży, a tem bardziej świętokradztwa. Snać lu- 
dzie byli lepBi. 

Ponieważ zdanie podobne dosyć często 
słyszeć się daje, warto zaznaczyć, że jest 
ono bezpodstawne. Czy wypadki kradzieży 
były tak częsta — stosunkowo do liczby 
ludności miejskiej — jak obecnie, trudno 
stwierdzić, bo dawniej nia prowadzona wy- 
kuzów statystycznych. Jeżeli jednak rzadziej 
się zdarzały, było to wynikiem surowości 
prawa i arogości kary, со znów dowodzi, że 
ludzie nie musieli być tak dobrzy, jak sobie 
obecnie wyobrażamy. 

Zajrzyjmy do ustaw prawa Magdeburskie- 
go, którem rządziły się prawie wszystkie 
miasta nasza, W rozdziale „O złodziejstwie” 
czytamy tam dosłownie, со następuje: 

Złodziejstwo jest dwojakie: jawne i taje- 
mne. Jawne: gdy zlodziej na zł. dziejstwie, 
alho na onym miejscu, gdzie kradł, będzie 
pojmany, w domu, w ogrodzie, abo w win- 
nicy et c. t. tajemne: gdy zlodzieja nie 
pojmają na złodziejstwie ani na onym miej- 
acu, gdzie kradł, ale gdy rzecz kradzioną 
tai, abo gdy za czyją radą i pomocą stało 
© ą złodziejstwo. 

Jawni złodzieje, wedle prawa Cesarakiego 
bywają karani nagródzeniem rzeczy ukra 
dzionej czworako; tajemni, dwojako. Też 
wedle prawa Bożego w Starym Zakonie, na- 
grodzeniem rzeczy kradzionej dwojako, czwo- 
rako, pięciorako i miedmiorako, A jeśliby 
nie mial czem nagrodzić, tedy go zaprzeda- 
wano. 

Ale wedle prawa majdehurskiego, złodziej 
ma być obieszon, jeśliby kradł, coby trzy 
ałote, aho wyżej ważyło. 

A jeśliby rzecz kradziona mniej, niż trzy 
złote ważyła, a kradzieatwoby się stało we 
dnie: w prągi ma być bit i włosy mają być 
oberznione. 


Prawo koło obrzynania włosów na ten; 
став było dane, kiedy ludzie długie włosy 
nosili: potym, kiedy krótkie włosy poczęli 
nosić, tedy kawalec ucha abo nosa missto 
włosów urzynają; a jeżeliby ucha nie miał, 
na twarzy bywa naeechowan. 

Te zlodzieje, którzy we dnie kradną mie- 
azki, wacki, kalety kryjomie rzezą — tak 
znaczą: Za pierwszym kradziestwem je na 
twarzy cechują; za wtórym obiądwie uszy 
urzynają; za trzecim krzyż na czele żelazem 
wypalają; a za każdym razem miotłami je 
w pręgi biją. A jeśliby się który dalej co 
takiego dopuścił, już ma być powrozem na 
szubienicy nacechowany, aby więcej ludziom 
nie szkodził: gdyż віє za trojakim tak sro- 
mofnym karaniem nie upamiętał, joż mala 
nadzieja o nim, aby się miał polepszyć. 

I ta jest przyczyna, dla której złodzieja 
wieszą, a niewiasty topią, abo i inną ómier- 
cią, wedle zwyczaju której krainy tracą, iż 
gdyby nie byli śmiercią karani, małaby ро 
nich nadzieja była upamiętania i polepszenia, 
by też nasroższym karaniem kromia śmierci 
byli karani: które karania ani częstokroć 
za śmiech sobie mają i za nic nie ważą. Co 
mądrzy, a baczni sędziowie obaczywszy, wy- 
naleźli ten оһуолај, aby złodzieje tak byli 
karani, jakoby tego więcej nie czynili. 

Ktuby rzecz kradzioną abo łupy przecho- 
wywal, abo rady i pomacy ku kradziestwn 
dodawał: przeświadczony, tąż śmiercią јако 
i złodziej ma być karany", 

Ustęp powyższy, dosłownie przepisany z 
dzieła: „Porządek artykułów Prawa Majde- 
burskiego“ (Kraków 1619), rzuca wyraziste 
Światło na ówczesne ntosunki w miastach. 
Kradzieże może były mniej liczne, dzięki 
gtrowońci prawa, ale nie lepszymi chyba 
byli ludzie, którzy tak sromotne karania za 
smiech gobie mieli. 

Wyprawa na Kamczatkę. Ukazała się w 
pismach lakoniezna urzędowa wiadomość 
z Tokio, że wysłano ekspedycę japońską 
па Kamczatkę. O wyprawie tej znajduje- 
my w jednem 2 czasopism zagranicznych 
uwagi nustępujące : 

„Со do skutku tego przedsięwzięcia, nie 
może być wątpliwości, gdyż rosyjskie sily 
wojenne w Ochocku i na Kamczatce są 


jednak produkt byłego adwokata wiedeń- 
skiego Ottona Frischauera, pojawiła się 
niedawna u К, Singer et Co., Berlin, Kom- 
missionsverlag. 

Broszura ta jest pazniletem, rojącym się 
od kłamstw i oszczerstw. Źródłem jej jest 
z jednej strony zawiedzio за chciwość rze- 
komego autora, z drugiej strony zemsta 
Ottona Frischauera, który z powodu usi- 
łowanepo wymuszenia został wykreślony 
z listy adwokatów, skazany przez sąd kra- 
jowy w Wiedniu dnia I grudnia 1904 r. 
na cztery tygodnie ścisłego aresztu i tę 
karę już odsiedział. 

Ludzie, jak Karol Włodzimirski i Otto 
Frischauer nie mogą mię obrazić i mógł- 
bym brudny pamflet spokojnie pozostawić 
pogardzie ludzi sprawiedhwie myślących. 

Ale niesłychane oszczerstwa, zawarte 
w pamflecie, zostały ogłoszone drukiem 
i mogą przeto łatwo dojść do wiadomości 
ludzi, którzy nie znają osobistości w grę 
wchodzących i którzy mogliby sądzić, że 
w tym niebywałym steku kłamstw, znaj- 
duje się przecie jakieś ziaraka prawdy. 

Opinii publicznej należy dać możność 
poznania pełnej i szczegółowej prawdy, 
aby każdy mógł się przekonać ponad wszel- 
ką wątpliwość, że pamflet pary szantażystów 
Frischauera - Włodzimirskiego nie zawiera 
піс krom kłamstw i oszczerstw. 

Dlatego odpowiadam, co następuje: 


K 


Po wszystkie czasy, we wszystkich kra- 
jach istnieli ludzie, którzy wdziękami ka- 
biet nikczemnie kupczyli, ару nierządem 
tychże zapewnić sobie korzyści, mianawi- 
cie uzyskać protekcyę, posadę, albo, o со 
najczęściej chodzi, posiąść pieniądze. 

Przeważna większość tych nędzników 
posługuje się w swojem plugawem гле 
miośle (najnikczemniejszem, jakie istnieje,) 
obcemi kobietami; bywają jednak i tacy, 
со Корса wdziękami swych własnych żon. 

Indywiduum, które para się tym ob- 
tnierzłym procederem, nosi we Francyi 
miano „maquereau“, w całych Niemczech 
„Zukaltera*, specyalnie w Berlinie „Luisa“, 
a specyalnie w Krakowie... (kilkanaście 
wierszy zbyt drastycznych opuszczamy. 
Przyp. tłumacza). 

Dlaczego jednak wogóle wymieniam to 
szczególne indywiduum? Ten niezaslużony 
zaszezyt dlatego mu przypada w udziele, 
że, odkąd Otton Frischauer w jego imie 
niu „pisze*, uważany być może, jaka prze- 
dziwny okaz rzadko między sutenerami 
znachodzącega się gatunku, przedstawiając 
skończony typ literackiego sutenera. Dla- 
tego książka, wydana pod jego nazwi- 
skiem spotka tu należytą odpowiedź, 


(Cigg dalazy nastąpi). 


tak małe, że nie będą zdolne stawić ża- 
dnego oporu. Ponieważ flota japońska o- 
panowała już całe marze, Rosyanie nie 
będą mogli nawet na czas dosławić pc- 
siłków, gdyż droga lądowa jest niezmier- 
nie długa i nie do użycia dla większych 
oddziałów. 

Celem japońskich operacyi wojennych 
na Kamczatee będzie niewątpliwie Petro- 
pawłowsk, małe miasteczko, liczące około 
400 mieszkańców, składających się prawie 
bez wyjątku z urzędników i żołnierzy. — 
W dawniejszych azasach była ona pun- 
klem środkowym zarządu całego wybrzeża. 

Miasto leży po wschodniej stronie za- 
toki Awaczina, która łączy się 2 morzem 
wąską drogą wodną i ma 18 kilometrów 
długości, a 14 szerokości. W wysokich na- 
okół zalegających górach, znajdują się dwa 
Jeszcze czynne wulkany. Petropawłowsk 
liczy 74 domy; są to przeważnie liche, 
walące się budowle, dobrze przedstawiają 
się tylko zabudowania rządowe i należące 
do Towarzystwa handlowego. 

Gospodarcze znaczenie Kamczatki polega 
głównie na eksploatacyi ogromnego boga- 
ctwa rybnego. Rząd rosyjski stara się nie 
dopuścić tulaj obcych rybaków, czyniąc 
zależnem prawo połowa ой uzyskania ро- 
zwolenia na len cel. Z powodu przekro- 
czenia przepisów niejednokrotnie zajmo- 
wana okręty amerykańskie i japońskie, i 
ustawicznie powstają zatargi z powodu 
bezwzględnego tępienia fok i morsów przez 
amerykanów. Polów wielorybów uprawia 
utworzone przez hr. Keyserlinga przedsię- 
biorstwa. Zupełnie nie wyzyskane są bo- 
gactwa tego kraju w minerałach i drze« 
wie. Naukowa ekspedycya rosyjska znala. 
zła w wielu miejscach złoto, także węgla 
kamienne, siarkę i grafit. 

Podczas wojny w lecie zeszłego roku, 
odbył się mały alak japoński na niektóre 
miejscowości zachodniego wybrzeża. Oficer 
marynarki z kilkuset ludźmi wysiadł na 
ląd w czerwcu około wsi Jawino i zaczęli 
sypać szańce. Z końcem lipca pokonali Ro 
syanie ten mały oddział i zmusili do od- 
wrotu, Także koło wysp Komodorskich, 
na zachód ad Kamczatki, ukazały się ja- 
pońskie okręty, pozornie statki handlowe, 
zaopatrzone jednak w broń i amunicję i 
wywołały starcia z Rosyanami. Przez ре. 
wien czas pisano wiele w angielskich i ja- 
pońskich dziennikach o rzekomym planie 
zbrojnej ekpedycyi, mającej na celu wy- 
szukanie punktów zbornych fok i morsów, 
gdyż wskutek wojny usunięto czujne stra- 
że, czuwające nad ścisłem wypełnianiem 
przepisów, dotyczących połowu tych zwie- 
тазі, Myśli tej jednak nie urzeczywistniano 
a prawdopodobnie rząd japoński nie po- 
zwoliłby nawet na podobną rozbójniczą 


wyprawę“. 
— 
NADESŁANE. 
187 C. k. rzadowo uprawniona 


WYŻSZA SZKOŁA SKRZYPCOWA 
Roberta Poselta 


b. profasora międzynarod, Akademii muzycznej w Paryłu 
ul. Radziwiłłowska I. 19, 
Kurs od 1września. głoszania od 1-7 września, między р. 4-5. 


sprostowania. 

W numerze 226 „Nowin“ 2 piątku 

25 sterpnia w Kronice pod tyt. „Roman: 

tyczna historya“ podanem było, że p. Józef 

Qzernachowski jest żonaty, oświadczam 

przeta publicznie, iż p. Czernachowski nie 
jest i nigdy żonatym nie był. 

Stanisław Jasiński 


=== 


abonent „Nowin“ otrzymuje cenne premium 


, Kto za pól roku złoży prenumeratę z góry, otrzyma senzacyjną powieść Н.Е, Wellsa z (0 llistracyami „бду Śpiący się zbudzi” 
| Kie za rak złoży prenumeratę, otrzyma bezpłatnie wspaniałe Album Wawelu z ilustracyami kelorowerai Toninea Шешу, 


BG" Ogłoszenia. — Za treść ogloszeń radakcya nie odpowlada. %58 


Drobne ogłoszenia 
po 4 halerzy za słowa 
minimum SO halerzy. 
jat 98 sz 


Mężczyzna way шы: 
wiec, mający 9000 Kor. potówki; 
steni się 2 osobą miłej powierz- 
chowności, średniej tuszy — da 
lat 28, Pos.g nie pożądany byla 
2 dobrem aeroem. — Sieroty ma- 
ja pietszeństwo. Odpowiedzi wraz 
z fotografią i nie anonimowe 
przyjmuje do K września b. r. 
Za lajemnicę raczy słowem bo- 
naru. Poste restante „Palak“ głó- 
wna poczta Kraków. 198 


„= Dyrekoya przywatnego 
-liceum żeńskiego 


p. HELENY KAPLIŃSKIEJ 
w Krakowie przy ul. Gołębiej 1. 5 


zawiadamia, iż zapis nczeme od- 
bywać się będzie codziennie od 
g. 10 do 18 przedpoł, i od 8 do Š 
popol. Egzemina wstępne rozpo- 
отпа się dnia 9 września o g. 8 
rano, 

Liceum otwiera 2 początk em 
bierzącego тока szkolnego V klasę, 
obok czterech istniejących. Oprócz 
klas licealnych znajduje się w 
zakładzie 4 klasy przygotowawcze, 
w klórych nauka stoi ла pozio- 
mie szkół normalnych z dodat- 
kiem jążka francuskiego w trza- 
сіт roku nauki. 

Do liceum przyjmuje się ucze- 
nice: dochodzące, pensyonarki i 
półnensycnarki. 

Киша nauk we wszystkich К 
sach zakładu rozpocznie się dnia 
11 września, 


RZS 


Najnowsze kapelusze 
damskie i dziecinne, wo- 
alki, szpilki do kapelu- 


Pierwsza FABRYKA LAKIERÓW 
L. BARANOWSKI 


w Krakowie, Wolska Nr. 22, 


wyrabia LAKIERY bursztynowe do podłóg w 6 

odcieniach, brunoliny, sekatywy, lakiery kopalowe 

damarowe, laki r czarny do żelaza, amalia biała, 
Cenniki wysył na żądanie. 

Do nabycia w handlach: Reim i Ska, Lenerta, 

Szarskiega I Syna, Drobnera | Kreislera. K9 


Stanisław Jachimowicz 
MALARZ "ściemy. dekoracyjny, ро: 


— a К0]0%/у i lakierniczy = 
Kraków, ulica Bogata 1, 8, 


асе серен 


SFs 


podejmuje się malowania kościołów 
w różnych stylach, farbami olejne- 
mi, Kazeinowemi i klejowemi; ró- 
wnież malowania sal, pokoi, malo 
wania i lakierowania drzwi, okien, 
portali, fasad i wszelkich robót w 
zakres malarstwa wchodzących. 


Dziękując za dotychczasowe względy, polecam sią 
nadał Wielebnemu Duchowiaństwu, Wnym PP, Ar- 
chitek om, Budowniczym i P. T. Publiczności, 


poleca: 


SALON MÓD 


„IRIS“ 


т a 

x Maryi Romaniszyn 
A. przy ulicy Wiślnej 1. 2 

Przyjmuje również faso- 
ny do ubierania i odna- 
wiania po bardzo prsy- 
stępnych cenach. 


Tomasz Książczykiewicz 


krawiec cywilny i wojskowy 


w Krakowie 
Wiślna 3. 


w шш тшн т=ш= ВЫЛЫН 
Skała Kmity 
Skala Knit шлш istae шыу sata 
Skała Kmity! 


lasem w pobliżu Krakowa === 
Skała Kmity! 


Jazda koleją da Mydlnik trwa 10 mi- 
nut i kosztuje 80 hal. — z Mydlnik 
piechotą przez pola 80 minut drogi, 
lub też zawsze oczekującymi furman- 
kami. Powrót o godz. 9 wieczorem. 


Restauracya na miejscu obficie zao- 
patrzona w doskonałe przekąski wła- 
anego wyrobu, świeże mleko słodkie 


Sk. ha kity 
Skała Kmity) gy tion = 
Skała Kmity! wiaa 


7 poważaniem 118 


Bogacki restaurato, 


KSIĄŻKI SZKOLNE 


poleca 


Wyższa Skok handlowa 


w Krakowie. 


z prawem publiczności i jednorocznej służby wojsk. (rozp. с. К. 

Minist. wyzn. i ośw. z dnia 19 maja L. 9597 i rozp. c. К. Minist. 

abrony kraj. z dnia 19 listopada 1901 r. L. 89920 П.), prze- 

Znaczona jest dla młodzieńców, którzy zamierzaja poświęcić się 

zawodowi handlowemu w większych zakładach handlowych lub 
finansowych. 

Szkoła ma 4-letni program nauki szkolnej, Warunki przyję- 
cia są: ukończona niższa szkoła średnia lub III. klasa wydziałowa 
@ z postępem co najmniej dobrym z języka wykładowego, historyi 
i geografii, historyi naturalnej, fizyki i arytmetyki, i z egzaminem 
wstępnym z języka polskiego, rachunków i algebry. 

Z wyższą szkołą handlową połączona jest szkoła handlowa 
uzupełniająca, której celem jest uzupełnienie naukowe praktyki , 
handlowej uczniów, Program naukowy tej szkoły obejmuje trzy lata 
nauki (popołudniowej codziennie od 2 --4). Do szkoły tej bedą przy- 
jęci uczniowie, którzy ukończyli a) piątą klasę ludową, lub b) nau- 
kę w ogólnej szkole uzupełniającej, lub c) przy egzaminie wstę- 
pnym okażą wiadomości odpowiadające warunkowi a) lub b). 

Wpisy do obu szkół odbędą się w dniach od 1—5 września 
b. r. od godziny 9 do 11 rano. 


Ulica Sienna Nr. 16, pierwsze piętro. 155 


STUDENT | Rutynowany pedagog керооз 


z wyższego gimnazyum znaj- | | przyjmie dwóch (2) uczniów szkół 


Н м ludowych lub z niż: imna- wiktuslny do sprzeda- 
dzie całe utrzymanie wraz, z | zum 7 сайта A Та Sklsp nia, położenia bardzo 


rodzicielską opieką. Zgłosze- zystępnymi warunkami. dobra w Krakowie, przy fabryce, 
nia od 29 sierpnia przy ul. тов rodziolsiska opieka i Дн w Administracyi 
ji П wzorawe wychowanie zapawnione „Nowin 
Sterówianejy gi BOTY p. Na żądanie sumienne pomne w 


"STORY [ш ИШ ӨШИ 
ш с 


AKT н б, БАГАЙ KAWY 3 


walkach i rolkach, jakoteż Role 


Księgarnia katolicka 
Dr Władysława JWiłkowskiego 


w Krakowie, św. Jana 6. 
(Hotel Saski). 


с МЕННЕН 
= ZAKŁAD ARTYSTYCZNI- SZKLARSKI © 


ag! (zekajskiego 


w Krakowie 
; ulica Karmelicka 24 (naprzeciw kościoła) 


przyjmuje wszelkie roboty w zawód szklarski 
wchodzące tak w miejscu, jak i па prowinegi. 
Liczne podziękowania oraz poświadczenia ла 8u- 
mienne i rzetelne wykonanie robót są zawsze do 

przeglądnięcia. 39 


Zakład wykonuje również wszelkie reperacje. 


duonon 


Najwiekszy zakład pogrzebowy 


JANA WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien 
przy ul. św. Tomasza |. 4. 


(tuż przy placu Szczepańskim) Telefon Ne. 331. 
Filia ulica Kopernika I. 6, 


ia м йш JOE O | иге JE io TW) 


tt: 


: A 


“же ине dla ика ада Ие ине} 


Шз! ала! аһ! а! mial аз! аз! ahii аша 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów ty płócienne z samozwijaczem aa Кл, alosa ezędciowo 
i jack s wszystkie formalności. Również Кыйы шүм. к=” ү ( kurtewnia 
podejmujs sią przewazu zwłak do wszystkich Л dh leca арғу PKAFDIA KANI 
krajów Europy. КИЛДЕ е УЕА кере Лер | 
Zaklad gosiada własne nowa najwspanialsza: karawany, Władysław Pędziwiatr Rawy palnej ł 
Posiada własna KATAKOMBRY, odstę- w Krakawla, Zwierzyniecka |. 8. ) тт | 
puje miejsca pojedyńcze na wieczne czasy lub = PRZYJMĘ, r | najlepszym spo- 0, | 
przyjmuje zwłoki do tymczasowego przecho- A i 
wania za miernym czynszem mie sięcznym. 2 lub 3 studentów Nz sobem za pomogą 
на ат а z GA “лу! „meta re 
utrzymaniem, Wrazie potrze- eanan: ef. 
PANNA by akademik może udzielać KRAKÓW kły “сш 
pomocy w naukach, ) 
poszukuje zajęcia biurowego albo umie- | 077%" wee 7 No- 
szczenia w sklepie jako ekspedyentka. | poszukuje się 


Wiadomość w administracyi „Nowin“ ul. Zacisze 7 


Pomocn ka 
do handlu towarów 
skórzanych 
im r PIOTRA CZUBRYTA | 
ni ойсо w Krakowie, św. Матка 20 j w Krakowie, ul. ПЕ fi 


KURACYJNE 1 Kg, 28 ct. раша aa polewają- 


tyka w tym samym rawodzie. 
łaszać fach 
AA: Moga se ać бош М MA SEZON SZKOL 
wości. 194 wszystkie агууда gzkóll ludowy h 
EUGENIUSZ SCHWIMMER Е para 
Kraków, ul. Floryańska |. 35. upi im 


Nowy sortyment 'drukó 


Ferdynand Skwarczek i їй Е Wa 


178 przedtem „SARMACYA* 


А ү z ogrodem okoła 1 morgi pola, dla PP. Adwokatów i Notaryuszj. 
Wysyłki pocztowe uskntecznia się w miasteczku lub na RA N bli- Ш PORY PE 5 
i skożci stacyi kolejowej. Łasławe н | 
odwrolnie. zgłoszenia pad L. В. posta restan- Pieczątki gumawa 
ta Tarnów. 


Potrzebna uczciwa służąca da 
dwojga osób, klóraby dobrze pra- аЗ 
sowała bieliznę męstą. 184 


W wem лета suczopańska Hedsktor udpowiedzisłny: Ludwik Szczepański. 


